Startując w marszach Szlakami Zwycieęestw 
wzunacmiciny obronność Polski Ludowej 
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Ta bramka przypieczętowała 
porażkę Budowlanych 


YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 
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zacięcie walczą o mistrzostwo 


Tuż przed przerwą padła druga bramką dla Gwardii, która zadecydowała © 
w bramce, bezpośrednio po uzyskaniu goala, | 


| porażce dobrze qrającej drużyny Budowlanych. Na zdjęciu Gajdzik i Janik 


Pojedynek czołowych drużyn krakowskich i śląskich, zakończył się 
U tobeli ligowej ciężko wywalczonym sukcesem Krakowa. W sobotę Związkowiec 
A r „urwał“ cenny punkt kandydatowi do tytułu mistrzowskiego — Unii, 

nieznaczne gmiony a w dniu wczorajszym Gwardia, mając trudne zadanie z rozpaczliwie 
walczącymi o utrzymanie się w lidze Budowlanymi, wyszła z tego 
| 


z równą ilością straconych punktów 


Sukces polskich piesci 


POLSKA—FINLANDIA 12:4 


Wrocław. Pierwszy w bieżącym sezonie międzypaństwowy miecz 
bokserski Finlandia—Polska rozegrany w Hali Ludowej we Wrocła- 
wiu, zakończył się wysokim zwycięstwem drużyny polskiej 12:4. 


Trzy ostatnie mecze ligowe spo- meczu obronną ręką odnosząc zwycięstwo, które dało jej dwa nowe 

wodowały nieznaczne przegrupo- | punkty i umocniło na pierwszym miejscu. 
wania w tabeli ligowej. Po zwy- Remis Ruchu wzmocnił znacznie szanse Gwardii, która ma w tej 
cięstwie nad - ke za chwili równą ilość straconych punktów z wiceleaderem, którego cze- 
R Osce, wyprzedzając Gór- kają jeszcze 4 ciężkie mecze, podczas, gdy Gwardia ma do rozegra- 
ly jednym punkiem. Zaznaczyć nia tylko dwa spotkania, Są one równie trudne, zwłaszcza, że „gwar- 
jednak należy, że drużyna war: dziści'' rozegrają je na obcych bojskach. Łatwiej jednak zdobyć pun- 
kty w dwóch meczach, niż wygrać pod rząd wszystkie cztery spot- 


| koniec walki Hama- 
szawska ma już 20 gier. Taką Sa- ) i ? ; 
kania. A właśnie chcąc zająć pierwsze miejsce musi Ruch wygrać 
| 


lainen doznaje powa- 
żnej kontuzji brwi £ 
przeqrywa przez t.k.0. 

W koquciej Pirynen 
(Fin) wygrał przez 
dyskwalifikację Faskl 
w III rundzie, Pierw- 
sze dwie rundy wy- 
"grywa wyrażnie Fin, 
w trzeciej, Do jednym 
z eilnych ciosów w 
korpue Polak słabnie 


Mecz zqromadził w Hali Ludowej 
około 15 tys. widzów. 

Po przemówieniach prezesa PZB Ję- 
drzejewskiego j kierownika drużyny 
fińskiej oraz wymianie upominków 
odegrano hymny państwowe. 

Wyniki techniczne: 


i Związkowiec poznański. Pozosta- 
łe natomiast drużyny mają po je- 
dnym lub po dwa zaległe spotka- 
nia a CWKS į Ogniwo nawet trzy. 


Kandydaci do tytułu mistrzow- 
skiego: Gwardią I Ruch zdecydo- 


ma ilość qler ma również Gwardia 

wszystkie cziery mecze, przy równoczesnej utracie bodaj jednego 
punktu przez Gwardię. Jak więc widzimy trudniejsze zadanie ma 
przed sobą drużyna Ślaska, którą czeka w najbliższą sobotę znów cięż- 
ki mecz w Warszawie z CWKS-em. 

Finisz dwóch naszych najlepszych drużyn ligowych trzyma więc 
nadal w napięciu wszystkich entuzjastów piłkarstwa, a na definity- 
wny rezultat emocjonującego wyścigu musimy jeszcze poczekać 
kilka tygodni. 

Trzeci mecz ligowy: Kolejarz W-wa—Górnik Radlin, przyniósł no“ 


W muszej Hamalainen (Fin) prze- 
grał przez t. k, o, w 3 rundzie ze 
znajdującym się w dobrej formie Ka- 
sperczakiem. Polak przez cały czas 


wanie odsadziły się od pozosta- 
łych drużyn i różnica punktów po- 
między Ruchem, a trzecią w ta- 


beli drużyną wynosi już 5 punk- 


tów. we wysokie zwycięstwo Kolejarzowi. walki miał wyraźną przewagę. Pod | nien po bać Ja Wiecea. i A? 
Trzy zagrożone spadkiem druży- 5 Sia AE E 
Bama Hi A ilość > A bi © a h m W piórkowej Alanne (Fin) przegraj 
= 1996 n eine (= abaia a wysoko z Antkiewiczem, po na ogó 
szej sytuacji mimo porażki Z Ambicja przeciw technice KA walce. Obaj zawodnicy biją 
u SNOOpia sie Butowian:. a niecelnie į dopiero w trzeciej rundzie 
którzy wyprzedzają Górnika By- | e Amtkiewioż  Oriechodzi dh ZO ÓŃ 
tom lepszym stosunkiem bramek, nia UC po nę 0 Się na WW Gz OWCE wanego ataku, posyłając przeciwniką 
a Włókniarza jednym punktem. do oślsiunaydeskie Alana ot GA) 
A oto ostatnia tabela ligowa: trac W RA za nieczystą NE > bę 
: lekkiej Hilden (Fin) 1 Sadows 
1. Gwardia 20 31:9 48:15 GC cenny pun t stoczyli żywą, oblitującą w silną wy- 
e wą io. oao wd? mianę ciosów walkę, którą przy sta- 
3. Kolejarz Pozn. 19 22:16 43:35 Umia Ruch-Zwiazkowiec 1:1 (1:0) m donina Oublie a AK) 
sdm > OE ZKZ . J 4 rozstrzygnął na 6woją korzyść. 
5.Kol. W-wa 20 20:20 38:42 _Kroczący od zwycięstwa do zwy- | chociaż goście mogli to spotkanie | skakującego strżału na bramkę Ste- W półśredniej Laine (Fin) przegrał 
6. Górnik Radlin 19 19:19 28:28 cięstwa Ruch, stracił wreszcie cen- przesądzić na swoją korzyść, mając , faniszyna, Tim również grał raczej | jednogłośnie z Chychłą. Walka stała 
| 7. CWKS 17 17:17 35:30 ny punkt, dzięki któremu zrównał więcej od Związkowca „murowa- | w tyle, wypracowując swym współ. | na dosyć słabym poziomie. Zwycię- 
| 8. Ogniwo 17 17:17 23:22 ai z Gwardią, jeśli idzie o ilošć | nych pozycji. których nie wyko- | partnerom pozycje, a sam rzadko | żył lepszy technicznie į bardziej a- 
19 15.23 24:26 straconych j punktów. Ten jeden rzystali. Srodkowy napastnik Unii | szedł do przodu z piłką. — | gresywny Polak. 
9. AKS Budowl. : dost punkt „urwała: wiceleaderowi dru- | Breiter, niezły technicznie, szybki i | Skrzydłowi Alszer į Kubicki niebez- W średniej Andersson (Fin) prze- 
| 10. Górnik Bytom 19 15:23 29: żyna krakowskiego Związkowca, re- | bojowy, tym razem zawiódł jako pieczni, mieli ułatwione zadanie, | grał z Nowarą. Silmiejszy fizycznie 
11. ŁKS Włók. 19 14:24 29:42 misując na swym boisku z kandy- | strzelec, zaprzepaszczając kilka do- | na skutek słabej gry obrońców. Wy- | Fin polował na k. o. jednak Nowara 
12. Zwązk. Pozn. 20 8:32 16:46 datem do tytułu mistrzowskiego 1:1. | godnych pozycji, z których normal- | grali oni większość pojedynków z | skutecznie 
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Tytuł wicemistrza Polski na żużlu zdobył Olejniczak z Unii Leszno, które- 
go widzimy na wirażu w czasie wczo 


Wicemistrz Polski na żużlu 


Remis jest wynikiem zasłużonym, 


rajszych mistrzostw Polski w Krako- 
wie -- ' 


nie padają bramki. Pozą tym Ruch 
nie wykorzystał rzutu karnego, po- 
dyktowanego w 15 minucie drugiej 
połowy za faul na Breiterze. Tym 
razem niefortunnym strzelcem o0- 
kazał się Kubicki, którego strzał 
obronił przytomnie Stefaniszyn. 
Goście w sumie byli drużyną lep- 
szą technicznie, posiadającą większą 
szybkość i orientację w grze, nato- 
miast zawiedli całkowicie jeśli 
idzie o wykończenie ładnych akcji. 
Cieślik grający głęboko w tyle, uni- 
kający bezpośrednich pojedynków 
nie oddał bodajże ani jednego ga- 


Liga czechosłowacka 


PRAGA (obsł wł.) — W ubiegłą 
sobotę i niedzielę rozegrano 19 run- 
dę spotkań piłkarskich o mistrzo- 
stwo ligi CSR. Sensacją jest poraz- 
ka prowadzącej w tabeli drużyny 
praskiej Zelezniczary Bohemians z 
Skodą Pilzen 1:2. Dalsze wyniki: 
Dukla Preszov — Kovo Trnava 1:0, 
Vitkovice — Slavia 3:2, Slovena Zi- 
lina — Dynamo Koszyce 2:2. 

W tabeli prowadzi w dalszym cią- 
gu Bohemians 28 pkt. przed Bra- 
tislavą 27 pkt. 


x 

RBawiąca na gościnnych występach 
w Czechosłowacji drużyna bułgarska 
Lokomotiwa (Sofia) rozegrałą wczo- 
raj swój ostatni mecz z drugoligo- 
wym zespołem Avi, bijąc go w sto- 
sunku 4:3, 


„On. rozstrzygnąć 


obroną Związkowca, ale nie odwa- 
żyli się pójść zdecydowanie na prze- 
bój i zakończyć akcję celnym strza- 
łem. Dośrodkowaniaą ich nie zostały 
wykorzystane. (O _ Breiterze już 
wspomnieliśmy. Kilkakrotnie mógł 
spotkanie na ko- 
rzyś Ruchu, ale brak zdecydowania 
i niedyspozycja strzałowa, stanęły 
na przeszkodzie w zdobyciu dal- 
szych bramek. ` 

Pomoc Ruchu była najlepszą li- 
nią drużyny. Suszczyk najbardziej 
pracowity, wspomaga? własny atak 
dokładnymi podaniami, wygrywając 
zdecydowanie pojedynki z napastni- 
kami Związkowca. Cebula jako sto- 
per miał trudne zadanie z utrzyma- 
niem bojowego w tym dniu Nowa- 
ka, spełnił on jednak swą rolę nie- 
mal bez zarzutu. Jacek, zdobywca 
jedynej bramki dla Unii, dostosował 
się również do gry swych kolegów. 
Obrona twarda i nieustępliwa, jed- 
nak miała. w okresie przewagi 
Związkowca momenty słabszej gry. 

Wyrobek obronił w efektowny spo- 
sób kilka strzałów, w wybiegach nie 
zawsze potrafił oddalić  niebezpie- 


"zeństwo Spod własnej bramki. 
JAK GRAŁ ZWIĄZKOWIEC? 
Związkowiec po okresie niepowo- 

dzeń, znów zagrał jedno z lepszych 


spotkań. Zawodnicy dali z siebie 
maksimum ambicji odpowiadając na 


YCiąg dalszy na str. 8) 


kontrował, wygrywając 
walkę stosunkiem głosów 2:1. 

W półciężkiej Lindholn (Fin) prze- 
grał z Szymurą. Dopiero w trzeciej 
rundzie Szymura ruszył do ataku, u- 
zyskując bardzo wysoką przewagę. 

Walka w wadze ciężkiej między 
Koski (Fin) i Drapałą trwała niecałą 
minutę, Drapała rozpoczął dobrze, a- 
le rozporządzający dobrą techniką i 
silnym closem młody zawodnik fiński 
szybko przejął iniciatywę, a po kilku 
celnych ciosach Polak został wyliczo- 
ny na etojąco. 


W ringu sędziował mgr. Kowalski 
(Polska), punktowali: Maciejewski 1 
Matura (Polska) oraz Lehtosaart (Fin- 
landia). 
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Zwycięstwo Spartaka 
w Norwegii 


OSLO. Na stadionie Bislet w Oslo 
odbył się pierwszy występ Sparlaka 
Moskwa, w którym drużyna radziec- 
ka pokonała miejscową drużynę Ha- 
gene 7:1 (2:0). 

Stadion, mieszczący 30 tys. widzów 
był przepełniony, a mimo to wielu 
chętnych oglądania meczu nie mogło 
się dostać na to spotkanie. Widzowie 
oglądali wspaniałą grę piłkarzy ra_ 
dzieckich z tak wielkim zaintereso. 
waniem, że nawet padający w drue 
giej połowie meczu ulewny deszcz nie 
potrafił jch zmusić do opuszczenia 
miejsc. 


"rogu Sepia T2 ARL KO . PTRRĄRZ 


Regaty na Wiśle 
pod hasłem 
»Kajzkowcy pozdrawiają 
budowniczych 
Nowej Huty" 


Pod hasłem „IKajakowcy pozdra- 
wiają budowniczych Nowej Huty“, 
rozegrane costały w niedziele ogól- 
nopolskie, długodystansowe regaty 
kajakowe na trasie .Kraków—Nowa 
Huta—Niepołomice. Trasa wynosiła 
250 km. Startowało 64 zawodników z 
11 klubów. Bardzo dobrze sp sały sie 
startujące po raz Dlerwszy osady Z 
Opola „które w biegu piatym zajęły 
tezy pierwsze- miejsca. Podkreślenia 
godnym jest fakt, że sportowcy LZS 
Szczawnica przywieźli god górników, 
przebywających w  prewentorium 
szczawnickim, meldunek do budow- 
ntczych Nowej Huty z pozdrowie' 
niami į życzeniami wykonania Pla- 
mu 6-letniego, 


Wyniki techniczne: 
Kajaki jedynki kobiet: Warya2ó- 
woa (Górnik Czechowice) 2.13.57. 


Składaki jedynki mężczyzn: |) 
Milc (AZS Kraków) 2.09.13, 2) Sała- 
ta (Górnik Czechowice) 2,13.10, 


Składaki dwójki turystyczne: Ko- 
żuch Lewin (WKS Lega Bvdgcszcz) 


2,28,23, 

Składaki dwójki wyścigowe: Ada- 
miec'Szostak (Gómik Czechowice) 
2.09,12. 

Kajaki dwójki turystyczne: Proso- 
wiecki-Dz adkiewicz (Kolejarz Opo- 
le) 2.12.2. 


Kajaki jedynki wyścigowe: Fol- 
warczny (Górnik Czechowite) — 
1,50.08, 

Kajaki dwójki wyścigewe: Mio- 


dońsk -Oebula (Górnik Czechowice) 
1,48,38, 

Kajaki czwórki wyścigowe: AZS 
Kraków  (Gierucki,  Lachowolski, 
Szlachetko, Długoszewaki) 1.44.08. 


Ogniwo zwycię 


| 


ża Gwardię 11:5 


OLEJNICZAK i KOŁECZEK 


zdobywają tytuły wice 


W ubiegłą niedzielę przy dużym 
zainteresowaniu publiczności, odby” 
ły się w Krakowie mistrzostwa Pol- 
Ski na żużlu. 

Na tak wielką fcekwencję wpłynął 
fakt, że właściwie Kraków nie oglą* 
dał jeszcze zawodów żużlowych «e 
udziałem czołowych naszych zawod- 
ników. Zato wczoraj przez pełne 
cztery godziny mogliśmy  obserwo- 
wać żużlowców, walczących o tytu- 
ły pierwszego i drugiego wicemis- 
trza Polski, Decyzją bowiem GKKF 
i PZMot tytuł mistrza Polski przy. 
znany został pośmiertnie Alfredowi 
Smoczykowi. Jego też pamięć uczci- 
ła publiczność i zawodnicy, minutą 
milczenia. 4 

Same miSiczostwa przebiegły bar- 
dzo Sprawnie, co należy przypisać 
organizatorom, to jest sakcji moto- 
rowej krakowskiej Gwardii. Zarów- 
no bowiem przygotowanie tcchnicz- 
ne samego toru jak į oprawa oraz 
informacja, stały na wysokim po- 
zomie, 

Jeśli chodzi o zawodników, to naj- 
łepszym okazał się Olejniczak z Unii 
Leszno, który wygrał wszystkie bie- 
g! i uzygsxał maksymalną ilość pun- 
któw ti. 20. Olejniczak również u. 
zyskał najlepszy czas dnia 1.23.1, co 
jest zarazem nowym rekordem kra: 
kowskiego toru żużlowego. Tytuł 
drugiego wicemistrza uzyskał Kole. 
czek, Ogniwo Łódź, zdobywając 18 
punktów i pozegrywając tylko w 
biegu g Olejniczakiem. 

Następne dwa miejsca zajęli: Ka: 
pała, Kolejacz Rawicz, 17 punktów 
i Kaznowski 16 punktów. Bardzo ła- 
dnie jechali również Spyra, Suche” 
cki Ii Smoczyk Zdzisław, brat Alfre- 
da Smoczyka. Wszyscy zawodnicy 
startowali na specjalnych maszy- 
nach żużlowych marki Excelsior 
Jap i Martin Japp o pojemności 
500 ccm i sile 45 KM. Niestety na 


w towarzyskich zawodach pięściarskich 


W niedzielą rozegrane- zostały to- 
warzyskie zawody pięściarsekie mię- 
azy dwoma najsilniejszymi drużyna- 
m! krakowskimi Ogniwem i Gwardią, 


„ w których variat wzięli czołowi zawo- 


dnicy obu drużyn. 3 

Spotkanie zakończyło się zwycię- 
Pw pięściarzy Ogniwa w etosunku 

W czasie zawodów doszło do kilku 
emocjonujących walk, z których na 
pierwsze miejsce wysunął sia poje- 
dynek w wadze średniej między Ra- 
paczem i Chodorowskim. Po wyrów= 
nanej na ogół walce nieznaczne zwy- 
cięstwo punktowe odniósł lepiej w 
tym dniu dysponowany pięściarz 
Gwardii. 

Ciekawy przebieg miały również 
walki Leji z Wojtysiakiem w piórko- 
wej, oraz Czajęckiego z Sojką w lek- 
kiej. i 

*Mało wspólnego z boksem miała 
natomiast wałka w wadze półciężkiej 
między Michałowskim a Fuaałą. Zu- 
pełnie nieprzygotowaneqo zawodnika 
Ogniwa podda? sędzia rinqowy już w 
pierwszym etarciu, Ponieważ jest to 
nie pierwszy wypadek, kiedy do wal- 
ki aopuercza się zawodników nie po- 
eiadających jeszcze odpowiednich u- 
miejętności pięściarekich, kierownicy 
poszczeqólnych drużyn winni pamię- 
tać, że takie postępowanie przynosi 
ezkodę tak zawodnikom, jak i całej 
drużynie. 


WYNIKI TECHNICZNE 


W wadze muszej Domański (O) 
zaobył punkty wałkowerem z powo- 
du braku przeciwnika. 

W wadze koquciej po żywej i na 
niezłym poziomie stojącej walce Ja- 
nusz (0) wypunktował Marca (G). 

W wadze piórkowej Leja (O) zwy- 
ciężył Wojtysiaka (G). Pięściarz O- 
qniwa przetrzymał początkowe ataki 


Wojtysiaka, by następnie objąć ini- 
 cjatywę i bijąc dużo I celnie z obu 


sak wygrać tę walkę wysoko na pun- 
kty. 

W wadze lekkiej walka długorękie- 
go Czajęckiego (O) z Sojką (G) za- 
kończyła się wynikiem  remisowym. 
W wadze półśredniej wykazujący 
już niezłe wyszkolenie techniczne 
Gołąbek (O) po zaciętej walce poko- 
nał Piątkowskiego (G). 


MKKF w Nowej Hucie 


Dowiadujemy się w ostatniej chwi- 
U. że Główny Komitet Kultury Fi- 
zycznej postanowił w najbliższym 
czasie powołać co życia Miejski Ko” 
mitet Kultury Fizycznej w Nowej 
Hucie, Prace przygotowawcze 54 
już w toku. 


(Zdjęcia w dzisiejszym numerzet 
Twliński, Jarochowski, Borebh 


a a, E A E e e o S E E E G E S E R 
> amm 


W wadze średniej Chodorowski (G) 
rozstrzygnął walką z Rapaczem (O) na 
swoją korzyść. Fięściarz Gwargii był 
bardziej agresywnym i więcej atako- 
wał, odnosząc w rezultacie niezna- 
czne ale wyrażne zwycięstwo. 

W wadze półciężkiej walka Micha- 
łowskiego (O) z Fudałą (G) trwala 
bardzo krótko, qdyż już w pierwszym 
starciu sedzia ringowy ooesłał nie- 
przygotowanego zupełnie do walki 
Michałowskiego do rogu. 

W wadze ciężkiej Ciesielski (O) 
zdobył punkty walkowerem z powo- 
du niedowaqgi Pieniążka (G) 

Sędziował w ringu ob. K, Bogdano. 
wicz, punktowali: Luberda, Strasser, 
Moszkowski. 


- 


Krakowska Aekiec 
Włókniarz Trzebinia i Stal Biała 
prowadzą w swych grup 


Spośród 15 spotkań rozegranych 
w krakowskiej klasie A, tylko dwa 
zakończyły się  przekenywującym 
zwycięstwem. T 

Pon.żej nodaiemy aktualną tabelę 
rozgcywek w poszczególnych pru- 
pach krakowskiei A klasy: 


Grupa 1 


1. Spójnia Okocim 3 5 4:1 
2. LZS Bleżanów 3 5 6:2 
3, Kolejarz N. Sącz 3 4 3:2 
4. Stal Prądnik 3 4 9:5 
5. Kolejarz Wieliczka 3 3 4:3 
6. Unia Kraków 3 2 5:5 
7. Gwardia Kr, Ib 3 1 15 
8. Unia Mościce 3 0 2:11 
Grupa 2 
1. Włókn. Trzebinia 3 6 10:4 
2. Spójnia Kraków 2 4 8:1 
3. Ogniwo Kraków Ib 2 4 6:1 
4. Budowlani Kraków 3 4 8:5 
5. Budowlani Skawina 3 2 7:7 
6. Spójnia N. Targ 3 2 5:6 
7. Kolejarz Sucha 3 0 4:12 
8. Unia Jaworzno 3 0 2:14 


Grupa 3 


1. Unia Borek 3 5 5:2 
2, Unia Oświęcim 3 4 4:3 
3. Wł. Andrychów 3 4 7:7 
4. Stal Chrzanów 2 3 10:6 
5. OWKS Kraków 1 2 3:0 
6. Wł. Korona 2 2 2:2 
9. Stal Olkusz 2 0 1:5 
8. Zw, Wadowice 349570 «xy 2:9 
Grupa 4 
1. Stal Biała 3 6 9:2 
2. Kolejarz Kraków 3 4 12:3 
8. Zw, ZywieqQ - 8 4 5:2 


w indywidualnych 
mistrzostwach Polski 


na żużlu 


starcie nie zobaczyliśmy Zenderow. 
skiego z Związkowca Warszawa, 
któremu w sobotę na treningu zde- 
fektowała maszyna ; ne można jej 
było tak Szybko naprawić, 

Wszyscy zawodnicy wykazali bar- 
dzo duże umiejętności jazdy i tech- 
niki żużlowej. Nie obeszło sie też 
bez kilku wypadków, z których je- 
doak żaden Nie pociągnął za sobą 
poważzniejazych następstw. 

Na zakończenie mistrzostw prze- 
mówił sekretarz GKKF pik. Szem“ 
berg, przypominając, iż sport jest 
jednym z najważniejszych czynni- 
ków walki g światowy pokój i po” 
stęp, 

Wyniki techniczne: 
Bieg I: Olejniczak (1.23,1), Kapała 
(1.24.6). . 

Bieg II: Suchecki (1.26,1), Maqe- 
jewski (1.26.6). 

Bieg III: Kaznowski (1.29,2), Po: 
prawa (1.303). 


mistrzowskie 


Bieg IV: Glaprak (1.28,5), Fiałko- 
wski (1.29,2). 

Bieg V: Kaznowski 1.26,6), Kapała 
(1.27.7), 

Bieg VI: Olejniczak (1.24,1), Su 
Check: (1.24,2). 

Bieg VII: Dziura (1.31.2), 

Bieg VIII: Kołeczek (1.25,1), Rataj 
(1.28,7). 

Bieg IX: Suchecki (1.249), Kapała 
(1.25,0). i 

Bieg X: Olejniczak (1.24,86), Mac'e- 
jewski (1.28.4). 

Rieg XI: Kapała 1.24,3), Poprawa 
(1.29,7). 

Bieg XII: Koleczek (1.27,3), Smo- 
czyk Z. (1.31.1). 

Bieg XIII: Spyra (1.23,8), Kazno- 
wski (1.25.8), 

Bieg XIV: Olejniczak (1.28.7), Fi- 
jałkowski (1.31,7). 

Bieg XV: Maciejewski (1.26,68), 
Dziura (1.27,8). 

Bieg XVI: Kołeczek (1.24,9), 
checki (1.26,1). 

Bieg XVII: Kapała (1.27,4) Rataj 
(1.29.6). ] 

Bieg XVIII: Olejniczak (1.25,9), 
Kaznowski (1.29,3), . 

Bieg XIX: Dziura (1.28,2), Fijał 
kowski (1.32,1), 

Bieg XX: Kołeczek (1.26,4), Spyra 
(1.28,9), 


Su- 


Zbigniew Chojnacki. 


Lekkoatletki krakowskiego Kolejarza 
zdobywają mistrzostwo Polski 


W niedzielę rozegrane zostały w 
Krakowie finały oarużynowych mi- 
strzostw Polski w lekkoatletyce ko- 
biet. W wyniku poprzednich elimina- 
cji do finału mistrzostw zakwalifiko-= 
wało sie 6 drużyn: „Kolejarz Kraków, 
Kolejarz Toruń, Budowlani Chorzów, 
Budowlani Gdańsk, AZS: Poznań i 
Związkowiec Poznań. 

W mistrzostwach etartowały czoło- 
we polekie lekkoatletki z Gębolisów= 
ną,  Gościniakówną,  Lesznerówną, 
Kużmicką, Konikówną i Borowiec na 
czele. Brakło jedynie mistrzyni Folski 
— Moderównej, która nie stawiła się 


na 6tart. , 
w ogólnej punktacji mistrzostw 


tytuł drużynowego mistrza Polski 
zdobyły lekkoatletki krakowskiego 
Kolejarza, uzyskując w sumie 845 
pkt. Dalsze miejsca zajęły: Kolejarz 
Toruń 786 pkt., Budowlani Chorzów 
697 pkt, AZS Poznań 658 pkt., Bu- 
dowlani Gdańsk 637 pkt. i Związ- 
kowiec Poznań 559 pkt. 

Z poszczególnych konkurencji na 
najlepszym poziomie stał skok 
wzwyż, w którym Borowiec uzyska- 
ła dobry wynik przechodząc wyso- 
kość 147 cm. 


— 


4. Zw, Kraków Ib 
5. Kolejarz Płaszów 
6, Wł. Kety 

4. Unia Żywiec 

8. Zw, Zembrzyce 


Grupa 1 


KOLEJARZ N. SĄCZ — SPÓJNIA 
OKOCIM 1:1 (0:0) 
UNIA KRAKÓW — GWARDIA 
KRAKÓW Ib 4:1 (0:1) 


STAL PRĄDNIK — KOLEJARZ 
WIELICZKA 2:1 (1:0) 

Po zawodach doszło do  gorszą- 
cych zajść, gdyż część publicz- 
ności usiłowała pobić sędzieqo p. Dra- 
blkowskiego, który prowadził zawody 
zupełnie dobrze. 

LZS BIEŻANÓW — UNIA MOŚCICE 
2:1 (2:0) 


Grupa 2 


WŁÓKNIARZ TRZEBINIA — 
BUDOWLANI KRAKÓW 2:0 (1:0) 
OGNIWO KRAKÓW — UNIA 
JAWORZNO 4:0 (2:0) 
SPÓJNIA KRAKÓW — BUDOWLANI 
SKAWINA 3:1 (1:1) 
Bramkę dla Budowlanych strzelił Pa- 
łac. Czas najwyższy by publiczność 
skawińska zaprzestała ordynarnych 

okrzyków. 
SPÓJNIA N. TARG — KOLEJARZ 
~ SUCHA 2:0 (0:0) 


Grupa 3 


UNIA BOREK — ZWIĄZKOWIEC 
WADOWICE 1:0 (0:0) 
UNIA OŚWIĘCIM — STAL OLKUSZ 
3:0 (1:0) 
WŁÓKNIARZ ANDRYCHÓW — 
* STAL CHRZANÓW 4:3 (3:1) 


© CO W (W 9 
© r WM 
Ga 
=s 


W skoku w dal najlepszymi oka- 
zały się Gębolisówna i Gburkówna, 
które przewyższały znacznie pozo- 
stałe zawodNiczki. 

Pchnięcie kula i rzut oszczepem 
wygrała krakowianka — Koników- 
na. Również i tych konkurencjach 
wyniki pozostałych zawodniczek 
były znacznie gorsze od wyników 
Konikówny. 

W poszczególnych konkurencjach 
ewyciężyły: 

100 m: pierwsze 4 drugie miejsce 
Kuźmicka i Gebolisówna (Budowla- 
ni Chorzów) w czasie 13,0 sek., trze- 
cie Bocian (Budowlani Gdańsk) 13,1. 

Skok w dal: Gębolisówna (Budo- 
wlani Chorzów) 5.19, 2) Gościnia- 
kówna (Kolejarz Toruń) 5,13, 3) Ko- 
walewska (Kolejarz Toruń) 4.96. 

Skok w zwyż: 1) Borowiec Z. 147. 
2) Herdówna 145, 3) Janiszewska 
143 (wszystkie Kolejarz Kraków). 

Pchnięcie kulą: 1) Konikówna 
(Kolejarz Kraków) 11,97, 2) Toma- 


szewska (Budowlani Gdańsk) 9,70, 
3) Janiszewska (Kolejarz Kraków) 
9,56, 


Oszczep: 1) Konikówna 27,12, 2) Si- 
noradzka (Kolejarz Toruń) 30,39, 3) 
Niemiec (Kolejarz Kraków) 29,93. 


ach bez straty punktu 


Grupa 4 
/ 
ZWIĄZKOWIEC KRAKÓW Ib — 
UNIA ŻYWIEC 3:1 (2:0) 
STAL BIAŁA — WŁÓKNIARZ 
KĘTY 4:0 (1:0) 


KOLEJARZ KRAKÓW — 
ZWIĄZKOWIEC ZEMBRZYCE 
1:0 (1:0) 
ZWIĄZKOWIEC ŻYWIEC — 
KOLEJARZ PŁASZÓW 3:0 (2:0) 


Zacięcie walczono o pilke podczas 

wczorajszego meczu Gwardla—Rude- 

wlani. Pod bramką Budowlanych ska- 

cze do piłki aż trzech zawodników 
śląskich oraz Rupa 


AZS Poznań ma 
najlepszych iekkcatletów 


W Poznaniu rozegrane zostaly w 
niedzielę drużynowe mistrzostwa Pole 
ski w lekkoatletyce mężczyzn. W zas 
wodach etartowały drużyny: AZS Po+ 
znań, Spójnia Gdańsk, Ogniwo War- 
szawa, Budowlani Gdańsk, Włókniarz 
Łódź i Ogniwo Kraków. 

Tytuł mistrzowski zdobyła drużyna 
poznańskiego AZS-u uzyskując 27,850 
pkt. przed Ogniwem Warszawą 27.347 

Z lepszych wyników na podkreśle© 
nie zasługują: czas Macha w biegu 
na 400 m 49,9, wynik Łomowskłeqo w 
pchnięciu kulą 15,23 4 Morończyka w 
6koku o tyczce 3.82, 


Liga szczypiórniaka j 


wystartowała 
I LIGA: 


„Budowlani Chorzów — Spójnia Ka+ 
fowice 13:3; 
Kolejarz 
Gniezno 9:3; 
Ogniwo Kraków — Budowl. Opola 

4:10 (2:4); 
Włókniarz Łódź — AZS Katowicą 


I TICA: 

Związkowiec Bydgoszcz — Stal Sie: 
mianowice 10:5 (5:1); 

Kolejarz Opole — Włókniarz Kra* 
ków 7:5 (3:1); 

Unia Krowodrza — Stal Kuźnia Ra- 
ciborska 11:6 (4:3); 

AZS Wrocław — Górnik Siemlano- 
wice 16:5. 


Tam, Góry — Kolejara 


Gębolisówna. która na wczorajszych 
zawodach zajęła pierwsze miejsce w 
skoku w dal 


Niespodzianki w turnieju tenisowym 


o mistrzostwo Krakowa 


Największą niespodzianką, odby» 
wającego się obecnie turnieju teniso- 
wego o mietrzostwo 
okręgu krakowskiego 
A. eą rewelacyjne zwy- 
| <ięstwa Bassa (O. W. 
K. S8) nad Gajew. 
skim (Oqgn.) 7:5, 6:1 
oraz nad Skąpskim 
(Ogn.) 6:3, 6:4. Nie- 
mniejszą niespodzian= 
kę prawił również 
„Christ (Ogniwo), któ 
ry nieoczekiwanie 
pokonał w spotkaniu 
ćwicre'inaąłowym Mo- 
ja (Ogn.) 6:2, 6:1 i po zwyc'ęztwie 
naa Kozłowskim (Oqn.) zakwalifiko= 
wał sią do finału, qdzie epotka 6eię z 
Florainem. ` 


Pierwsze miejsce oraz tytuł mi- 
(strzyni Krakowa na rok 1950 zda- 


Była wśród kobiet Krawczykówną 
(Ogniwo Tamów), wygrywając po 
zaciętej walce w finale z Z. Kuba- 
lanką 7:5, 6:4, 

W konkurencji juniorów uzyskano 
w półfinale następujące wyniki: 
Furko 12:10, 6:1. 

Gry mieszane: 
Poprawska, Szczurowski 6:0, 6:1, K 
ae R Horaim—Kużniar, Nowak 

:1, 6:1, 

Gry podwójne: Horain. Moj—Waa 
wrowski, Ślusarczyk II 6:2, 6:3, 
Szczurowski, Filek —Płatek,  Fletko 
4:6, 6:0, 6:3; Wojciechowski, Korman 
—Skąpski, Schramm 2:6, 10:3, 7:5, 

W dniu dzislejszym odbęaą cię n8 
kortach Ogniwa dalsze gry, przy. 
czym na qodzinę 15.30 przewidzian€ 
jest ciekawe epotkanie finałowe 
Horain -Chriet, 


Christ Nowak 6:0, 0:3, Pleczonka— 
Kamieńska, Moj=_ 


Nr 44 


Jurowicz i Wieczorek najlepsi na boisku 


Gwardia zdobywa cenne punkty 
po zacietej walce 


Gwardia — Budowlani 2:0 (2:0) 


Gwardia pokonała jeszcze jedną 
przeszkode do tytułu mistrzowskiego, 
tym razem jednak w eposób mało 
przekonywujący. Obydwie bramki 
padły w zamieszaniach podbramko- 
wych, w których przypadek i przy- 
ełowiowy łut ezczęścia — decydują. 
Podobnych sytuacji widzieliśmy 6po- 
ro po przeciwnej stronie. z których 
jednak ,„gwardziści* wyszli obronną 
reką 

Prawie upalne popołudnie obniżyło 
możliwości starszych zawodników w 
drużynie Gwardii — którzy nie wy- 
trzyma!i kondycyjnie, Mowa przede 
wszystkim o Szczurku, Kohucie i Gra- 
czu, a ponieważ Rupa i Cisowski tak- 
że zagrali słabo, — alak Gwardil w 
sumie wypadł bezbarwnie. 

W tych warunkach cały ciężar qry 
dźwigały linie defensywne, które po- 
trafiły wytrzymać napór przeciwnika 
przez niemal 3/4 meczu. 

O Jurowiczu można napisać, że on 
to właśnie rozstrzygnął spotkanie na 
korzyść swej drużyny. Bronił spoko|- 
nie i pewnie w ciężkich sytuacjach. 

Jakkolwiek krakowscy zwolennicy 
piłki nożnej przyjęli zwycięstwo lo- 
kalnej drużyny z zadowoleniem, to 
jednak niewątpliwie wielu widzom 
nasunęły eie refleksje, że szkoda bV- 
łoby, aby drużyna Janika, Jandudy, 
Wieczorka 1 Gajdzika odpadła z eks- 
traklaay. l 


CHORZOWIANIE ZAGRALI TO 
SPOTKANIE BARDZO DORZE 


1 mieli okresy zdecydowanej przewa- 

aii: qi. Szczególnie 
podobać eie mu- 
siała ara dosko- 
nałegqo duetu: 
Wieczorek—Gaj 
dzik, którzy n'e 
tysko spełniali 
ewoje zadanie 
defensywne w 
100%, ale mo- 
mentami widzieć 
ich było można 


Wieczorek 


w roli napastników. 
Także atak chorzowian pracował w 


polu sprawnie, a nawet dość często 
strzelał. Były to jednak strzały bądź 
niecelne, bądź zbyt anemiczne, by 
bramkarza o klasie Jurowiczą zmu- 
sić do kapitulacji. 

Sądząc jednak z orzebiequ arr 
chorzowlanie zasłużyli przynajmniej 
na jeden punkt. 

W każdym razie drużyna Budowla- 
nych stanowi zespół — który wyka- 
zanym w tym meczu poziomem zaslu- 
guje na Pozostanie w pierwszej fidze. 

W pozostałych aepotkaniach życzy- 
my chorzowianom więcej szczęścia. 


PRZEBIEG SPOTKANIA 


Już po pierwszej fazie grv można 
się było zorientować, że qospodanrze 


będą mieli ciężką robotę ze śląskim 
przeciwntkiem. Chorzowianie prze- 
chodza z miejsca do zdecydowanej 
ofensywy., 

W 3 min. Barański pieknie mija 
Dudka, a po jeqo dośrodkowaniu Ju- 
rowicz interweniuje z powodzeniem 
w ciężkiej eytuucji. 

Przez kilka minut ataki chorzowian 
załamują sie na obrońcach Gwardii, 
a qrożny strzał Pilarka w 10 min. bro- 
ni w pięknym stylu Jurowicz. 

W 13 min. Gwardia reważuje się 
szybkim atakiem. Cisowski ładnie po- 
daje do Kohuta, który z bliską etrze- 
la obok słupka. 

Po krótkim okresie wyrównanej 
qry znowu plłką przenosi się pod 
bramkę gospodarzy. 

Piękny atak Budowlanych kończy 
się ostrym strzałem Salwiczka tuż 
nad poprzeczką. 
Za chwilę Juro- 
wicz dwukrotnie 
paruje strzaly na- 
pastników śląskiej 
drużyny. 

W 27 min. na- 
stępują grożne ey- 
tuacje na przedpo- 
lu bramki Jurowi- 
cza, ale w tłoku 
dwukrotne atrzały 
chorzowian trafla- 

i w końcu piłka 


Jurowicz 
ją w zawodników 
wychodzi na aut tuż obok słupka. 

W 29 mln. z kolei Janik przeżywa 
ciężkie chwile. Piłka wędruje z gło- 
wy na głowę i wreszcie dochodżi do 
nieobstawionego Mordarskieqo, który 


STRZAŁEM W PRZECIWNY RÓG 
ZDOBYWA PIERWSZĄ BRAMKĘ 


Jak już obserwowaliśmy niejedno- 
krotnie Gwardia po strzeleniu pierw- 
szej bramki przechodzi do qeneralnej 
ofensywy. 

W 35 min. Janik piąstkuje groźny 
strzał Kohuta, a za moment wyłapuje 
centrę Cisowskiego. 

Wypad chorzowian przynos| rzut z 
rogu — bez efektu, a kolejny atak 


PIŁXARZ 


qwardzistów kończy się ostrym strza- 
łem Cisowskiego w poprzeczkę. 

W 45 min. obserwujemy ruid Ma- 
monia, po czym do piłki dochodz! 
Gracz, strzela z ostreqo kąta a odbi- 
ta piłkę dostaje pod noqi Cisowski — 
który dosłownie 

Z 3 M POSYŁA JĄ DO SIATKI. 

Po przerwie przez kilka minut jesz- 
cze widzimy .,qgwardzistów' w ataku. 

W 9 min. qrożny strzał Gracza bro- 
ni Janik. 

W 13 min. po pięknym zagraniu 
Kohut—Gracz „główkę' Gracza wy- 
łapuje znów Janik. 

Od teqo momentu inicjatywę prze|- 
mują ponownie chorzowianie 1 
końca spotkania już jej nie oddają. 

W 25 min. ostro strzela Pilarek, a- 


'le Jurowicz jest na stanowisku. 


Obserwujemy teraz kilkuminutowe 
oblężenie bramki Jurowicza, piłka je- 
dnak nie może trafić do bramki. 

W 29 min. Jurowicz wybiera piłkę 
spod nóq Sałwiczka w ostatnim ułam- 
ku sekundy. 

Od tej chwili tempo qry ełabnie. 
Zawodnicy obu drużyn są wyraźnie 
zmęczeni i mimo dalszej przewaqi 
chorzowian = ataki ich nie mają już 
siły przebojowej j wynik nie ulega 
zmianie. 

_ Widzów 12 tys. Sędzia p. Losiak z 
Poznania — dobry. (A. G.) 


mRNA R RER RA 
Liga piłkarska Węgier 


BUDAPESZT (obsł. wł). — W so- 
botę i niedzielę wszystkie drużyny 
za wyjątkiem Honvedu i Textiles ro- 
zegrały 7 kolejkę spotkań. W dwu 
przedwczorajszych spotkaniach Po- 
stas pokonał Elóre 2:0, a Vasas zre- 
misował z Diósgyóri Vasasem 0:0. W 
pozostałych 5 spotkaniach w nie- 
dzielę padły następujące wyniki: 

Gyóri Vasas — Tatabanyaij Tarna 
6:1, (2:0). 

Szombathelyi Lokomotiy — SzSz- 
MTS 1:1 (0:1). 

ź o — Salgótarjani Tarna 

EDOSz — Csepeli Vasas 1:4 (0:3). 

Dorogi Tarna — BDSE 4:2 (1:0). 


2:0 


CWKS zajmuje trzecie miejsce 
w pilkarskim turnieju drużyn wojskowych 


po zwycięstwie 


nadCDNV 4:1(0:1) 


PRAGA. W ramach turnieju dru- 
żyn wojskowych, z okazji święta 
armii czechosłowackiej, CWKS po- 
konał w Pradze drużynę bułęarską 
CDNY 4:1 (0:1), zdobywając bramki 
przez Bobulę, Aniołę i Glimasa oraz 
jedna „samobójcza”". “Punkt dla ze- 


Nowe wysokie zwycięstwo Kolejarza 
Kolejarz (W-wa)—Górnik Radlin 4:0 (1:0) 


WARSZAWA (tel wł.) — Radliń- 
ski Górnik, zajmujący 5 miejsce w 
tabeli sprawił duży zawód 10 ty- 
sięcznej publiczności, która zgroma- 
dziła się na stadionie 
Kclejarza. Warszawia- 
nie wygrali lekko 4:0 
(1:8) ale zwycięstwo to 
nie zostało odniesione w 
ładnym stylu. 

Porównując spotkanie 
niedzielne po meczu ze 
Związkowcem krakow- 
skim z ubiegłej niedzie- 
li, należy stwierdzić, że 
Kolejarz zagrał o 50 pro- 
cent słabiej. Stało SIĘ 
to z powodu słabej gry 
obu łączników warszaw- 
skich, a to Popiołka i Szularza, nie 
mogących nawet w przybliżeniu u- 
gyskać formy z okresu wiosennego. 

W ten sposób w ataku Kolejarza 
grało właściwie tylko trzech zawod- 
ników: Łącz, Wesołowski i Łabęda, 
którzy też podzielili stę bramkami. 

Linie defensywne wraz z bram- 
karzem zagrały dobrze. Na najlep- 
szą notę zasługuje Brzozowski, któ- 
ry zupełnie zastopował niebezpiecz- 
nego Frankego. 

Górnicy byli zespołem ambitnym, 
o dobrej kondycji. Z taktyką i tech- 
niką było gorzej. Poza tym Stoso- 
wali grę bardzo ostrą, a nawet nie- 
bezpieczną. Najlepiej zagrali obaj 
bramkarze Górników Budny i Poj- 
da, którzy bronili w beznadziejnych 
sytuacjach, 


Sędzia Fomin z Radomia, w mia- 
rę upływu czasu stracił panowanie 
nad tym co Się działo na boisku. 


PRZEBIEG GRY 


Już w 2 minucie Kolejarz marnu- 
je doskonałę okazję gdy Wesołowski 
pudłuje z dwóch kroków. Następu- 
je silny nacisk Kolejarza, a Budny 
w bramce ma pełne ręce roboty, W 
pewnym momencie zderzą Się on z 
Łączem o do bramki wchodzi Pojda. 

Pierwszą bramkę zdobywa Weso- 
łowski w 27 minucie, a dalsze oka- 
zje marnują Łącz i Łabęda. 

Po pauzie w 2 minucie za faul 
Bobera sędzia dyktuje rzut wolny, 
który egzekwuje Wesołowski, przy 
czym piłkę odbitą od słupka dobija 
Łącz uzyskując drugą bramkę. 

Po tej bramce gra sie wvrávn- 
je i Borucz jest cześciej zatrudnio- 
ny, ale z opałów wychodzj zwycię- 
sko. W 72 minucie Górnik zdoby- 
wa wprawdzie bramkę, ale sędzia 
jej nie uznaje, z powodu rzekomego 
spalonego. Zdenerwowani tym Gór- 
nicy zaczynają grać ostro i faul. 

Za jeden g takich fauli, sędzia 
dyktuje rzut karny w 78 minucie, z 
którego Łabęda zdobywa pewnie 
trzecią bramkę, 

Na siedem minut przed końcem 
za faul obrońcy rzut karny strzela 
Łącz, przy czym Budny zachowuje 
się niesportowo, nie starając sie na- 
wet bronić łatwego do obrony strza- 
w 2a K. H, 


mieli Bułgarzy, 


społu bułgarskiego uzyskał Stankov. 
Sędziował Nemcovsky CSR. 


Zespół polski wystąpił do tego 
spotkania w składzie, Skromny (Ry- 
bicki), Gędłek, Glimas (Serafin), 
Oprych (Janeczek), Parpan, Janeczek 
(Serafin, Glimas), Sąsiadek (Łysz. 
czarz), Anioła, Bobula, Górski (0- 
prych), Ochmański. 

Mecz był żywy i emocjonujący. 
Bułgarzy grali bardzo ambitnie, 
jednak zbyt ostro. Polacy, obawiając 
się kontuzji, grali do przerwy słabo. 
Brak było płynności, zwłaszcza w 
akcjach napadu. 


W pierwszej połowie przewagę 
lecz atak ich zawiódł 
strzałowo. Jedyna bramka nadła po 
błędzie Skromnego, który puścił pil- 
kę, skierowaną do niegą przez Par- 
pana, co wykorzystał Stankov. 

W 5 minucie po przerwie Anioła 
strzela z przeboju na bramkę, piłka 
jednak zmienia kierunek, odbija się 
od-Nenczeva į wpada do siatki. W 13 
minucje Anioła zdobywa dalekim 
strzałem prowadzenie, w 2 minuty 
później ten sam zawodnik w zamie- 
szaniu podbramkowym wytrąca ało- 
wą piłkę z rąk bramkarza bułgar. 
skiego i kieruje ją przytomnie do 
Bobuli, „który podwyższa wynik na 
3:1. Grający w tym czasie na bocz- 
re] pomocy Glimas ustala w 23 min. 
dalekim strzałem wynik dnia. Bul- 
garzy nie załamują się, atakują na. 
dal, ale znów zawodzi dyspozycja 
strzałowa napadu. Nawet w ostatniej 
minucie Antonov nje potrafi wyko. 
rzystać rzutu karnego, strzelając 
Rybickiemu w ręce. 

W drużynie polskiej wyróżnili sję: 
Glimas, Serafin, Parpan j Anioła. 
Zawiódł natomiast zupełnie S-sia. 
dek. Skromny, który w pierwszej 
połowie bronił dobrze, zeszedł z 
boiska, ponieważ w meczu z Hon- 
vedem doznał wybicia palców i 
chwytanie piłki sprawiało mu trud- 
ność. 

W zespole CDNV najlepszymi byli: 
Milanov, Stankov 3 Trnkov. 

Zwyciestwem tym zespół polski 
zajął w turnieju trzecie miejsce _; 


1 do” 


Browarski czy Alszer? 


Alszer idzie z piłką na przebój. Browarski stanął jednak na przeszkodzie 
skrzydłowemu Ruchu w swobodnym prowadzeniu piłki, likwidując groźną 


ukcję 


Unia-Związkowiec 1:1 | 


(Dokończenie ze str. 1) 


przewagę techniczną Ruchu, zacię- 
tością i zdecydowaniem w walce -o 
piłkę, o którą walczyli po męsku, 
twardo, a co najważniejsze bez u- 
myślnych fauli. Nie wszyscy jednak 
wytrzymali szybkie tempo meczu 
kondycyjnie. Najwięcej odbiło się to 
na Lasiewiczu, obrońcach i Bożku w 
ataku, który tym razem zagrał po- 
niżej swych możliwości. 

Bohaterem spotkania był Stefani- 
szyn, mający znów swój „wielki 
dzień“. Nie tylko uratował on Związ 
kowca od utraty kilku bramek, li- 
kwidując przytomnie wypady Ru- 
chu i broniąc kilka groźnych strza- 
łów, ale również zdobył on z rzutu 
karnego wyrównującą bramkę. Nie 
dość na tym. Stefaniszyn przytom- 


Stefaniszyn, zawodnik 


najlepszy 
Związkowca ratuje w 4rudnej sytu- 
acji, wybijając piłkę na róg. Obok 
Brelter 


nie obronił rzut karny bity przez 
Kubickiego, przyczyniając się w 
pierwszym rzędzie do utrzymania 
cennego wyniku remisowego. 

Para obrońców: Major ; Browar- 
Ski. gcająca za Jodłowskiego i zdysS- 
kwalifikowanego Piekulskiego. była 
najsłabszą częścią drużyny. Mimo 
amblinej gcy nie potrafiła ona ede- 
cydowanie i pewnie wkraczać w ak- 


HonvedLATK 2:2 (0:0) 


Wczoraj rozegrane ostatnie, decy- 
dujące o zajęciu pierwszego miej- 
sca, spotkanie turnieju wojskowych 
drużyn krajów demokracji ludowej 
pomiędzy mistrzowskim zespołem 
Węgier Honved a drużyną czechosło- 
wacką ATK. Spotkanie to po bardzo 
pięknej i na wysokim poziomie sto- 
jącej grze, zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygnięćym 8:2. — Węgrzy 
przewyższali Czechosłowaków tech- 
nik i opanowaniem piłki.  Wspa- 
niała kondycja i ambicja zawodni- 
ków ATK wyrównywała te braki. 
Remis ten wystarczył jednak Wę- 
grom do zajęcia pierwszego miejsca 
w turnieju. A oto ostateczna tabel- 
ka turnieju: 


1. Honved 3 5 10:5 
2. ATK 3 4 11:6 
3. CWKS 3 2 8:12 
4% CDNW . $ 1 4:10 


| 


cje. a każdy „kiks“ mógł apowodo= 
wać przykre konsekwencje. Do Sła= 
bo grających obrońców dostosował 
Się również Lasiewicz, grający przy 
tym nieczysto i uciekający się w 
niebezpiecznych momentach do nie- 
prawidłowych zatczymywań przeci- 
wnika. Skrajni pomocnicy Górecki 


i Bieniek b. dobrzy. podobnie jak 


Nowak w ataku, któremu dzielnie 
Sekundowali Glajcar na skrzydle 1 
debiutant Macała na prawym łącz- 
niku. Parpan słabszy nieco aiz 
zwykle „a Bożek oprócz pięknie od- 
danego strzału cA woleja w pOprze= 
czkę niczym się nie wyróżnił. 
Mecz w sumie był ciekawy i ŻY- 


wy, gra stała okresami na bardzo 
dobrym poziomie. toteż publiczność 


energicznie dopingująca gospodarzy. 


była świadkami ciekawych „zawoe 
dów, do których niestety nie do- 
rósł sedzia p. Sekuła z Olsztyna, 
krzywdząc obie drużyny, a głównie 
Związkowca nieobliczalnymi i 
zrozumiałymi decyzjami. 


PRZEBIEG MECZU: 


Unia Ruch: Wyrobek, Gebur, Boma 


ba, Suszczyk, Cebula, Jacek, Al. 
szer, Cieślik, Breiter, Tim i 


ki, 

Związkowiec: Stefaniszyn, Major, 
Browarski, Górecki, Lasiewicz, Bie. 
niek, Parpan, Macała, Nowak, Bo- 
żek (Żołbak) i Glajcar. 


Pierwsze 15 minut upływaja pod 


znakiem dużej przewagi Zw:.ąZzkow= 


Kubice 


ca. którego atak raz po raz gości 


na pczedpolu bramkowym Ruchu. 
Słaba dyspozycja strzałowa Bożka I 


kunktatorstwo Parpana czy Macały, 


ne pozwalaja na uzyskanie prowa- 
dzenia. Powoli Ruch otrząm się 4 
przewagi gospodarzy í inicjuje 6ze- 


reg niebezpieocmych ataków, zlikwie 


dowanych przez Stefaniszyna, lub 
zakończonych niecelnymi 


Breitera, 


Pod koniec pierwszej połowy obie 
drużyny mają okasie do zdobycia 
bramki, pada ona jedmaś tu» przed 
przerwą z nieoczekiwanege strzału 
Jacka, 


Po pauzie podobnie jak na socząt= 


ku meczu Związkowiec atakuje í 
już w 2 minucie wolej Bożka Idzie 


w poprzeczkę. W dwie minuty pó- 
Nowaku - 


zniej za faul Cebuli na 
sędzia dyktuje rzut karny, zamie. 
niony przez Stefaniszyna w wyrówse 
nującą bramkę. Wyrównanie dopin- 


guje gości, którzy znów przesiadują 


na polu karnym Związkowca. Breis 
ter dwukrotnie marnuje okazje do 


podwyższenia wyniku, a rzut kamy | 


za faul na  Bróiterze, brawurowo 
broni Stefaniszyn. Po okresie leke 
kiej przewagi Związkowca, 
kwadrans należy do Ruchu. Groźne 


strzały Alszera ; Bre:tera broni Stes 


faniszyn, a „główka Tima trafia w 
poprzeczkę. Zgrupowana na swoim 
polu kamym cała niemal drużyna 
Związkowca broni sie zac'ecie przed 
utratą drugiej bramki. œo sę jej w 


końcu udaje, ku wielkiej radości wie. 


downi. 
sk 

W czasie przerwy wiceprzewod* 
niczący Waydowski odczytał zoo- 
wiązania klubu Związkowiec, ro 
wzięte w związku z nadchodzącą 
33-cią rocznicą 
cji Październikowej. Podobne z0bo« 


wiązania w imieniu piłkarzy pierwa 
szej drużyny Związkowca podjął 


Lasiewicz. 


Pa T, D, . 


strzałami 


ostani 


Wielkiej Fewolus. 
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BOHDAN SMYŁA 
—— We Sla ré 


Krzepkie są nogi i twarde ręce, 

pręży się młodość w spojrzenia błysku. 
Hejż: kolego, kto szybciej, więcej — 

— wydrzemy nowy rekord boisku. 


Ja od warsztatu, a ty od pługa — 
bratnieyio ducha jednaki hart, 
jednako bieżnia przed nami dluga — 
„Na miejsca..." „Uołów* „Start*, 


Dziś nas tysiące, jutro miliony, 
Treningier: mięśnie przekujmy w stal. 
Sprawni do pracy i do obrony 

z pieśnią na ustach idziemy w dal. 


Czworolok ringu pod nami tańczy, 
wolę zwycięstwa zaciśnij w pięści, 
w zwarcie... po męsku, nie czas się niańczyć — 
bij jeszcze nrocniej, atakuj częściej. 


W sportowym starciu my przeciwnicy. 
Trzy rundy uścisk zakończy rąk. 


Smieją się oczy do rękawicy — 


„tiny wolny... Cisza., gong! 


Dziś Ual... 


83 

r Postać zastygla naa trampoliną 

i odbicie, wypros!, wody plusk miękki... 

p. l O jakżeś piękna wtedy dziewczyno, 

% gdy kreślisz łukiem zuchwałym błękit. 

m. 

g Dumne proporce lopoca w wietrze 

j razem klubowych bronimy barw. 

A: . Walcz koleżanko, o metr po metrze, 

Ś walcz jak przodownik o szkarłat szarf. 

Z Dziś UAS... ž 

gd 

4 Szermierzu, śmiałą wystrzel riposta — 

w zwycięstwa drzemią na ostrzu szpady. 

sp Pitkareu „bomoa“ do bramki prosto, — 
i — nic nie pomogą robinsonady. 
R lakietę pochwyć mocarną dłonia, 
BL jak grom niech szybki uderzy smecz, 

s? nagrodą będzic zwycięski koniec — 

ja. wygrana walka, wygrany mecz. 

r . . 

i, Dziś nas tysiųce... 

a BOHDAN SMYŁA głości wraca do Pojakl. W Katowicach 
e) laureat konkursu Departamentu Twórczo. przebywa do roku 1948, gdzie zapisuje 
à ści Artystycznej M.nisterstwa Kultury i | «ię do ówczesnej Pogon; (obecnie Stali). 
ry. ‘Sztuką í Bilora Prop: andy Głównego | 'eprezentując okręg śląski na wszysikich 
i Komitelu Kultury Fizycznej za wiersz o poważniejszych imprezach iekkoatletycz_ 
© iematyce sportowej, — jest studentem nych. Na plerwszych mistrzostwach Polski 
Sa lil roku AGH w Krakowie į lekkoailetą w roku 1946 w Krakowie zajmuje trzecie 
r Ogniwa (dyskobolem]j. Urodz'! się w roku | miejsce w rznele dyskiem. W roku 1949 
R. 1922 we wal Lubaczyn jako syn ślusarza. orzenosj się do Krakowa, zapisuje na 
e, Mając lat 17 stariował po raz  picrwszy AGH, równocześnie wstępuje do ówczes. 
= na zawodach lexkoatletycznych w Bla. | e] Cracovii (obecnie Ogniwa). 
48 = lymstoku i zdobył tytuł wicemistrza o. Smyła — student AGH, sportowiec i Il. 
A kręąu w rzucie dyskiem. W roku 1944 — lerat w jednej osobie — w'ersz „Na 
88 aresztowany przez Niemców, zostaje wy. start'* napisał bezpośrednio po ostalnich 
iR wleziony do obozu :w Mauthausen, a lekkoatletycznych mistrzostwach Polski, 
7, następnie do Nalzwe!'ler, gdzie przebywał które — jak wiadomo — odbyły się w 
. 4 do końca wojny. Po odzyskaniu niepodle_ Krakowie. 
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FS Ostatnio padly znów dwa rekordy 
' plywackie Węsier. W Budapeszcie 
34 czołowy pływak węglereki Gyangoe 
4 ustanowił nowy rekord Węgier na 
pz 100 m grzbietowym, przepływając ten 
_ dystans w czasie 1:09.4. Drugi rekord 
_ Węgier ustanowił Uiass na 400 m. 
© styl. dow. w czasie 1:67,6 a Litome- 
|- rlczky uzyskała ną 100 m, motylko- 
| wym czas 1 min, 23.2, 

„a Wszyćcy pamietamy- jeszcze do- 
JE ekonałe wyniki międzynarodowych 
_' zawodów pływackich, które rozegra- 
€ ne zostały przea kilkoma tygodniami 
= na pięknej pływaini w samym sercu 
te, Budapesztu na wyspie Małgorzaty. — 
| Wówczas w 8 konkurencjach na 10 
| padły wyniki lepsze riż na ostatnich 
= mistrzostwach Europy w Wiedniu, 
| przy czym prym wodzili tutaj pływa- 
| cy węgierscy. 

|. Przyjrzyjmy się więc w jakich wa- 
M ~ runkach i jak prowadzą zaprawę pły- 


i: wacy Węgier. 


i 
+ 


= Otóż źródło termiczne o ciepłocie 
~ 70 etopni bijące na wyspie Małgo- 
= rzaty zasila basen, w którym tempe- 
7 Tatura wody wynosi niezmiennie 28 
| st. ciepła. Kiedy u nas przechoaz:my 


E kryte kąpieliska, w Budapeszcie 


Ww PĘ "= 


trwają nieprzerwanie treningi i tylko 
wyjątkowo zimne dni zmuszają pły- 
= waków do 6zukania «chronienia na 
| krytej pływalni. Dopiero styczeń kła- 
dzie kres codziennym, dwugodz:nnym 
treningom i nastepuje trzym.esięczna 
` przerwa, w której jeanak nie zanie- 
= dbuje się pływania. 
| Każdy zawodnik czy zawodniczka 
_ musi przepłynąć codziennie dwa do 
_ trzech kilometrów. l 
-Na kilometraż ten ekładają «ię: 
trening stylowy, sprinty oraz prze- 
mierzenie, dłuższych lub krótszych 
C odcinków. Uzupełnienie stanowi gim- 
| nastyka rozluźniająca mięśnie. 
Le z i 


Wydaw 


W okresie krótkiej przerwy zimo- 
wej wzmożoną uwagę przykłada się 
do gimnastyki, etosując raczej trud- 
niejsze ćwiczenia, które mają na celu 
wzmocnienie m ęśni brzusznych, kre- 
gosłupa, barków, ramion i nóg. Do 
głosu dochodzi też koszykówka, siat- 
kówka i narciarstwo. 

Na dwa miesiące przed sezonem 
następują normalne przyqotowania 00 
nowego sezonu, nie przerywane żad- 
nymi imprezami, utrudniającymi uzy- 
skanie pełnej formy. Początek trenin- 
qom daje pływanie stylem zmiennym, 
Na ogół wszyscy pływają „motyl- 
kiem*, by wzmocnić mięśnie barków. 
Po 6ześciu tyqodniach przystępuje cię 
do specjalizacji etylu. 


Ewa Szekely 
najlepsza pływeczka światu 


Wspaniałymi osiągnięciami może 
poszczycić się znana pływaczka wę- 
gierska Ewa Szekeiy. W ciągu swej 
dotychczasowej kariery sportowej 
poprawiła ona już53rekordy i dzięki 
swym osłiagnięciom zajmuje obecnie 
dominujące stanowisko, podobnie 
jak znany duński pływak Ragnhild 
Hveger, w tabel; rekordów śŚwiato- 
wych. Stanowisko to zajmować ona 
będzie jeszcze bardzo długo. jest bo- 
wiem bez wątpienia najlepszą pły” 
waczką Świata i należy nadal ocze- 
kiwać od niej jeszcze wielu nowych 
sukcesów. 

Ewa Szekely od szóstego roku ły- 
cia rozpoczęła swą karierę pływac- 
ką. Rozpoczęła ją najpierw w kate- 
gorii klasycznej i w .„motylku”, 
odnosząc pierwsze międzynarodowe 
sukcesy. Po przebyciu ciężkiej cho- 
roby, która zmusiła ją do rozstan:a 


# 
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Z mistrzostw Polski 


w siatkówce meskiej 


się na pewien czas z ulubionym 
sportem przerzuciła się na „craula'. 
Tej wszechstronności zawdzięcza ona 
swe wielkie osiągnięcia. Z każdym 


startem uzyskiwała lepsze 


czasy. 

Czasy uzyskiwane przez nią obec- 
nie leżą w granicach możliwości 
niewielu mężczyzn u nas. Są one 
następujące: „Craul* 100 m 1,058, 
200 m 231,1, 300 m 3,556, 400 m 
5,18,2, 560 m 7,00, 800 m 11.26,8, ty- 
siąc m 14,23,6, 1.500 m 21,44,6; „„mo- 
tylek": 100 m 1,92,2, 200 m 2,56,4. 

Ale nie tylko w wodzie uzyskuje 
Szekely tak wspaniałe osiągnięcia. 
Złożyła ona egzamin dojrzałości z 
wyróżnieniem i studiuje obecnie 
farmację. 

Pracując w dyrekcji Węgierskich 
Kolei Państwowych, jest ona wybi- 
jającą się asystentką apiekarską, a 
w końcu zajmuje sie także wycho- 
waniem narybku. 

Jako trenerka swego klubu opie- 
kuje się ośmioma  utalentowanymi 
dziewczętami, które w przyszłości 
biorąc wzór ze swej nauczycielki bę- 
dą niewątpliwie doskonałymi pły- 
waczkami. 


coraz 


w Krakowie. Wiślna 2 


w Nowej Hucie 


Dobra obrona jest tak samo ważna jak dobry 

alah. Na pierwszym zdjęciu slatkarze war- 

Bzawskiego AZS-u dcmonstrują w czasie 
jednego ze spolkań prawidłowy blok. 


Jednym z najlepszych zawodników mistrzostw 

był reprezeniant Polski Antczak z wroclaw- 

sklego AZS-u, którcgo widzimy w czasie 
akcji, na zdjęciu z prawej. 


W czasie misirzostw dochodzilo często do 

emocjonujących pojedynków przy siatce. Na 

zdjęciu w 2 rzędzie jeden z takich momen- 

tów w czasie  spolkania AZS Wrocław— 
Spójnta Gdańsk. 


Mistrzostwa dały przegląd czołowych naszych 

alatkarzy. Spośród najmłodszych zawodników 

wyróżnił s'ę Apenheimer z gdańskiej Spójni. 

którego widzimy przy slatce w chwili ścięcia 
(zdjęcie z prawej). 


26: WARCI, 


e- 


kontrola protokołów 


Szczegółowa 
rozgrywek, przeprowadzonych w ra- 


mach tzw. piłkarskich mistrzostw 
świata w Rio de Janeiro, wykazała, 
że w drużynie USA grało nieprawnie 
trzech zawodników zagranicznych. Sq 
nimi — Mae Illvenny (Szkocja), Ja- 
seph (Belgia) pod fałszywym nazwt.- 
akiem Joe Macca, oraz środkowy na- 
pastnik Gaetjens (Haiti), strzelec 
jedynej bramki w zwycięskim meczu 
z reprezentacją Angli. 

Oto jeszcze jeden przykład zdemo- 
ralizowania sportowców  amerykań. 
skich rzucający światło na „wspania- 
ła" imprezę zwaną szumnie „piłkar- 
ekimi mistrzostwami świata". 


x 
Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie w roku 1951 mają być rozgry- 
wane w dwóch klasach. Takie posta- 
nowienie powzięła międzynarodowa 
konferencja w Paryżu, która równo- 
cześnie dokonała podziału państw na 
klasy. 1 tak do I klasy zaliczono: 
Kanadę, Czechosłowację, USA, 
Szwajcąrię, Anglię, Norwegię, Fin 
landię. Do klasy lI: Francję, Holan- 
dię, Belgię, Włochy, Danię, Austrię 
i Jugosławię. 
x 
Lekkoatleci Finlandii pokonali w 
Helsinkach reprezentację Norwegi 
w stosunku 125:69. Bieg 100 m wy- 
grał Siren (F) w czasie 10,9 sck., 
bieg 200 m — Johanson (N) 21,4, 
ustanawiając tym wynikiem nowy 
rekord Norwegii. W pozostałych kow 
kurencjach zwyciężyli — 400 m — 
Back (F) 48,5 sek., 800 m. — Boy- 
sen (N) 1,54,4 min., 5000 m — Mä- 
keld (F) 14,48,6 min., skok w dal — 
Valkama (F) 7,28 m., skok wzwyż 
— Leirud (N) 1938 cm., oszezep — 
Hyytiäinen (F) 69,87 m. 
xX 
Rozegrane ostatnio w stolicy Bul- 
garii międzypaństwowe spotkanie w 
piłce koszykowej mężczyzn Węgry— 
Bułgaria zakończyło się niespodzie= 
wanym ale zasłużonym zwycięstwem 
Bułgarów 55:49 (27:24). 


„Koszykarze Bułgarii, , z którymi 
niedawno zmierzyli się zawodnicy 
polscy, wykazują obcenie znaczną 


poprawę formy i należą obecnie do 
najlepszych drużyn europefskRieh. 


x 


Pierwsze ogólnonarodowe mistrzo. 
stwa lekkoatletyczne Ludowcj Repu- 
bliki Chińskiej zostaną zorganizowa- 
ne w roku 1951 na stadionie w Pe- 
kinie. Budowę tego stadionu rozpo= 
częto bezpośrednio po wyzwoleniu 
przy czym stadion pomieści 100 ty- 
sięcy widzów. 

% 

Mistrzem  automobilowym świata 
na rok 1950 został Włoch — Fafina. 
W siedmiu zawodach rozegranych to 
ciągu sezonu Farina zdobył 30 pit. 
Największą szybkość uzyskał on na 
Grand. Prix Belgii — 177,098 km na 
godzinę. 


Z ligowych boisk zagranicznych 


SZTOKHOLM. W dalszym ciągu rozgrywek 
pi karskich o mistrzostwo ligi szwedzkiej pa. 
diy następujące wyniki: Djurgarden—Malmo 
PF 2:3, Elfsborg—Hólstngborg 1:1, Gals 
Góleborg—A1IK Sztokholm 1:0,  Jónkópingq— 
Dtgerfors 5:2, Roo—Norköping 2:0, Orebro— 
Kalmar 0:1. W tabeli prowadzi Malmo FF 
punktów 13:1, przed Roo i Eltfsborgiem p° 
10:4 punktów, 

XK 


BERLIN. Nie próżnowali też piłkarze Nie_ 
miecklej Republiki Demokratycznej. Oto 02 
statnie wyniki ligi NRD: Chemie Leipzig— 
VIB Pankow 4:0, Aktiv Brieske Ost Lichten_ 
berg 47 3:3, Motor Zwickau—Motor Dessau 
4:2, Turbine Hafle—Rotation Babelsberg 2:3. 
Lokomotiv Stendal—EHW Thale 5:1, Rotation 
Dresden—Mechħhanik Gera 1:1, ZSG Altenburg 
Nord—Volkspolizei Dresden 0:0, KWU Erfurt 
_FEinhelt Moerane 1:0, Union  Oberschóze_ 
wetdeKWU Weimar 1:1. 


X 


RZYM. FC Milana odniosła wysokie zwy_ 
cięstwa dad Novarrą 9:2. Pozosiae wyniki 
ligowe: Bologna—Napoli 2:0, Como—Florenta 
1:0, Genua—Atalanla 0:2, Lacio—Pra Patria 
4:2, Lucca—Juventus 0:1, Padua—lniernatio_ 
nale 2:3, Palermo—Undinese 1:0, Torino— 
Samadoria 3:1, Triest—AC Roma 4:? 


Ac 


HELSINKI. Piłkarze Finlandii rozegrali mię_ 
dzypaństwowe zawody 2 drugą reprezentacja 
Szwecji. Finowie nie zdołall wykorzysiać a_ 
autu wlasnego boiska | ulegli; gościom w 
atosunku 0:1 

% 


WIEDEŃ. Spotkania piłkarskie ligi au_ 
etriackiej oblllowaly w ubiegłym tygodniu w 
wyjątkowo dużą jlość bramek. A oto wyni_ 
ki: Rapid_ Sturm Graz 12:1, FAC Fioridsdor 
—PC Wien 5:4, Vienna—Elektra 7:2, Austria 
—Wienier Sportklub 5:3, Wiener Neustadt— 
Wacker 1:0, Linz—Vorwartg Steyr 1:1. 


x 
OSLO. Sytuacja w p'łkarskiej lldze Nort, 


wegli przedstawia się obecnie następująco 
W grupie A na czele utrzymuje się w dal_ 
szym ciągu Frederikstad 10 pki., przed Viking 
? pkt. W grupie B prowadzi Odd 9 pkt, 


29 października 
Węgry_Austria 


BUDAPESZT, Węgierskie (| au 
striackie władze piłkarskie ustaliły 
tenmin spotkania reprezentacji pil- 
karskich tych dwu państw na dzień 
29 pażdziermika. Spotkanie Węzier- 
ska Republika Ludowa—Austria ro- 
zegrane zostanie w Budapeszcie, na. 
tomiast drużyny B spotkają ae we 
Wiedniu, 


BUDAPESZT BUDUJE STADION 
LUDOWY 


W centrum stolicy Węgier prowa. 
dzone są w pełnym toku prace przy 
budowie nowegc stadionu sportowea 
go. Na obszarz: 67 tys. m? wznosić 
się będzie ten największy stadion Wea 
gier. Stopnie o szerokości 10 m umoż. 
liwią 70 tysięcznej publiczności tuję= 
cie swych miejse w kilku «unutach, 
jak również ułatwią opróżnienie staa 
dionu. Budowa jest tak zaplanowaną, 
że w przyszłości stadion będzie mogł 
być poszerzonym i pomieści 100 tya. 
widzów. Roboty prowadzone będą 
również i w zimie, tak że w przya 
szłym roku budowa zostanie ukończoe 
ną. 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11.30— 12.36, 
Tel 558.62 — Kolpertaż 544-79. 
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